
Wit, 
¡9';,

r l.i ' * *rf‘Fün,.J.i«ikówj„. ¡,„smętnych.
Ui wsdP5 kwartalna 

»¡ej»« ’
i UJ ^Cedtt- rolmoy“ S Ul.

»poat«11 
“i "Al. 13 «gt. 9 fon. 

p„d,tki«m rolnicijT» 
j ul. 13 ■Kr- 8 f»»-

Doaleslsaih
1 Obwieszczeniu. 

OpUMjh »»
po 1 łgi. S for. «d yi«w«i

PłjcdyHfie e^Tentl. 
•pruiają Hę po 1 igc. t fan. 

pwry rlmul Wilhelm, nr. B»

Łtety
4» *sfefc«ri 1 4o lepe 

dnył ęrfany kył 
Iwikmií»

&2M Wtorek, 8 września 1863« ,/W 204.
Z powodu święta uroczystego Dziennik jutro nie wyjdzie.

Kzt,
1 fi®,
st..p
a

mat
wrzj

POZNAN, 7 września.
Chociaż niewyraźne jest jeszcze dotąd przechy- 
się polityki cesarza Napoleona ku nowej kom- 

"Sinacyi mającej na celu załatwienie jakieś kwestyi 
’■¡¡"Uskiej, zajmuje ono dziś przecież już opinią, mia- 
i5wicie zaś zwraca uwagę tych, których jaknajbez- 
Ł Lredniój dotknęłoby, to jest Polaków. Oczywiście, 
m mówić dziś o przymierzu między Moskwą a Fran- 
65 k zupełnie jeszcze zawcześnie. Prawdą zdaje się 
¿’tyle wszelako, że Moskwa daje pozory skarbie- 

47 ¡[¡a sobie Francyi za pomocą ustępstw niby konsty- 
yjnych, w których i Królestwo Polskie udział 

¡łączny brać ma; prawdą zdaje się być tyle, że ist- 
usiłowania zbliżenia na tej podstawie Francyi 

^¡'¡Moskwą. Czas niedaleki pokaże doniosłość tego 
• «łschu dyplomatycznego, tak dla stanowiska mocarstw 

i dla kwestyi polskiśj. My niewątpimy, że jaki- 
ia pijolwiekby kierunek wzięło na podobnćj podstawie 
pobudowane porozumienie między Moskwą a Francyą,

>s polska nie zaspokoi się.
M Zarysy ogólne tak zwanych ustępstw -moskiew- 

ikich dla Polski, oznaczać już nawet zaczynają pewne
4iJoufne organa. Gdyby ustępstwa te istotnie ograni- 
tO-Łly się na pewnego rodzaju formalizmie konstytu­
cyjnym dla samego Królestwa kongresowego, gdyby 

■aneya podobne rozwiązanie kwestyi polskiej uznała,
, m,,edy zaiste, brakłoby nam miana dla polityki, która 
'“izornie zwalniając Francyą od dalszego popierania 
?Mwestyi polskiej, w rzeczy samój odpowiedzialnością 

wielką zaciężyłaby na szali wbrew przeciwnej jój zna- 
gżeniu i wpływom cywilizacyjnym. Ująć w rękę kwe- 

d.’ ńtyą narodu, który nigdy nie przestał protestować 
¡płynem i słowem przeciw swemu zgnębieniu, który 
miejjozpoczął na nowo walkę wyswobodzenia z pod jarzma 

^Moskiewskiego z tak silną wolą i prowadzi ją wbrew 
e« •jwzelkim zawadom z takiem bohaterstwem, ująć tę 
i5"jwestyą, aby ją potóm pozwolić zniżyć do podrzędnój 
•> gJMwestyi zmiany formalizmu rządowego z łaski cara, 

’ Woby to w twarz dawać narodowi, a siebie stawiać 
1 §o stronie Moskwy, którśj tradycya cała i żywot 
ś'i |Wy opiera się na pierwiastkach, wręcz układowi cy- 
^“»^ikzacyi europejskiej przeciwnych, która nieznała

¿'¡(¡¿ostanie owianą. Wahamy się przeto wierzyć, aby 
J^francya, jakkolwiek opuszczona może przez inne mo-

• twti. * — r u u jl 7
24-My ani wolności, ani prawa i nie zazna ich tak 

, póki ożywczem tchnieniem Polski wolnój nie

Rstwa, uznała środek ten kuglarski Moskwy wzglę- 
■"Cein męczonój, ale walczącój Polski, za dosta- 
w* iteczny.

Prawda, że Francya porówno z Anglią i Austryą 
S » owych osławionych 6 punktach żądała także nie- 

101 wielkich ustępstw, ale żądanie tych ustępstw z do- 
' Miem esencyonalnym warunku zawieszenia broni, 
- to miało pi zynajmniój wartość, że utworzony był tym 

sposobem punkt pewien wyjścia do dalszego popar- 
5 «cia i rozwikłania kwestyi polskiej, że mocarstwa do- 

się w owych sześciu punktach gwarancyi.
m, , Dziś i owe 6 punktów nie miałyby już znacze- 

ilai skoroby przystano na to, aby carat z własnej
- ^możności kwestyą polską skojarzył solidarnie 
S z jakimbądź aparatem konstytucyjnym swoim. Kwe-

treści europejskiój, jaką jest i za jaką uznały
- '^carstwa kwestyą polską, zeszłaby tym sposobem 

tta kwestyą czczą formy rządowej.
Naród polski walczący przeciw Moskwie, walczy 

Za Wolność, a nie za formę tę lub owę. Wolności
- Przecież niema bez samodzielności. Szukanie innego 

zania kwestyi polskićj,^ aniżeli na drodze zu-
odłączenia od Moskwy, jest to szukaniem 

p -*«..ury koła. A zresztą, dość zaiste miała czasu
- ,?roPa przypatrzyć się skutkom rozpaczliwego Pol- 

51 Pod Moskwą istnienia. Polska zostawiona mię-
- ?y bytem a zniszczeniem w środku, nie mogąc się 

atQteg° dobić, niechcąc temu uledz, grozą i potę-
- ^iem zawisła nad Europą, a dziś tóm mocniej 

^zyp°niina ludom ich obowiązki, im krwawszemi ofia-
1111 dobija się praw swoich nieprzedawnionycb.

N. Pan raczył zatwierdzić wybór rektora progimnazyał- 
nego Gunthera w Inowrocławiu na dyrektora gimnazyum ta­
mecznego.

Berlin, 6 września. Od czasu przybycia króla do stolicy 
odbywają się częste narady ministeryalne a ich rezultaty przed­
kładają ministrowie do najwyższego zatwierdzenia lub zdają 
sprawę królowi z treści. Prócz tych zajęć odbywają się co- 
dzień prawie większe ćwiczenia w obrotach tak gwardyi jako 
i pułków na manewra się ściągających. W dniu przedwczo­
rajszym przyjmował król adjutanta cesarza austryackiego hr. 
Latour i angielskiego jenerała Hamiltona.

— Wyszedł z druku „zbiór ostrzeżeń prasowych,“ zawie­
rający wszystkie w czerwcu i lipcu nakładcom dzienników 
w państwie pruskióm dane ostrzeżenia. Jest ich ogółem 80, 
a mianowicie 66 odebrało pierwsze ostrzeżenie, 12 drugie, 
a trzecie i czwarte otrzymał Nadwiślanin.

— Nowa giełda ma być dnia 1 października otwartą. Na 
uroczystość tę spodziewają się przybycia króla, królowćj i ro­
dziny królewskiój pruskiój.

— Berliński Co mm. BI. donosi, że polieya przyareszto- 
wała pomiędzy innemi 6 osób, które zamknęła w miejskim do­
mu obłąkanych. Wszystkie cierpią obłąkanie polityczne, które 
u jednćj z nich, 20 letniego gimnazyasty, doszło do najwyższego 
stopnia z powodu, jak mówi sprawozdanie policyjne, zbytniego 
czytania gazet i częstego bywania na posiedzeniach izb sejmo­
wych. Jego chora wyobraźnia ciągle mu przedstawia, że ścią­
gnął na się nienawiść ludu postępowaniem swojóm politycznóm 
i dla tego żyje w ciągłój trwodze, iż go lud zabije. Inne z tych 
osób okazują po większćj części obłąkanie reformatorskie, i tak 
układają ciągle plany mające na celu ¡dobro kraju, ebeą mini­
strom dawać objaśnienia o ciężkióm położeniu, domagać się 
u nich zniesienia nadużyć, a jeden z tych szaleńców domagał 
się nawet audyencyi u króla w tym celu, lecz został przez poli- 
cyą przyaresztowany.

— Bórsenztg. donosi, że wczoraj Rosya odesłała od­
powiedź na trzy noty. Zeidl. Corr, twierdzi, iż 18 książąt 
z Austryą sprzymierzonych zamierza przedsięwziąć wspólnie 
stósowne kroki z powodu sprawozdania pruskiego ministerstwa 
z 2 września.

Gorzów, (Landsberg) na Górnym Szląsku, 2 września. 
Piszą doSchlesZtg:W pobliżu pruskiój komory celnćj nad- 
granicznćjZawisna, pod Gorzowem, naprzeciw Praszki, miaste­
czka w Królestwie Polskióm, ukazało się 28 sierpnia w biały 
dzień, kilku przemytników z towarami na pruskióm tery toryum, 
nad Prosną. Ledwie co zasiedli na spoczynek, spostrzegli 
z tamtój strony patrol rosyjskiój straży granicznój. Aby się 
ukryć i uniknąć jój napaści, cofuęli się przemytnicy w pobliże 
straży granicznój pruskiój. Zaledwie jednak Moskale spostrze­
gli ten odwrot, poskoezyli za nimi z dobytą bronią, rąbali ich 
i tłukli kijami i zabrali im 4 kopy płótna, poczóm znów wrócili 
za granicę. Wypadek ten smutny jest nowym dowodem naru­
szenia granicy i rozprzężenia wojska rosyjskiego, pisze kores­
pondent, w czóm się szczególniój odznacza komenda majora 
Ulhoffa z Praszki. Komenda oficerska pruska z Gorzowa udała 
się natychmiast na miejsce i zażądała od majora Ulhoffa zwrotu 
zrabowanych towarów, lecz ten o tóm ani cbciął słuchać. Żoł­
nierze tymczasem już między siebie podzielili jednę kopę płótna 
a trzy kopy zatrzymał dla siebie major. Nazajutrz udał się 
pułkownik pruski Gelhausen z Kreuzburga z kilku oficerami 
do Zawisny, dla zbadania rzeczy, lecz rezultat jeszcze niewia­
domy.

Bresl. Ztg odebrała doniesienia o tym samym wypadku 
z dodatkiem, że „aby zapobiedz podobnym zajściom, udzielono 
załodze pruskiój w Zawiśnie instrukcyą niepozwalania odtąd 
żadnemu Moskalowi, zbrojnemu czy bez broni, przechodzić na te- 
rytoryum pruskie. Sierżant oddziału pruskiego, który wyżój opi­
sanemu zajściu z dala się przypatrywał, otrzymał surowe skar­
cenie za to, że nie wdał się w tę sprawę i natychmiast go 
zastąpił oficer.“

Tuchola, 4 września. Dnia 28, 29 i 30 sierpnia palił się 
las królewski należący do zarządu nadleśniczego w Woziwodzie. 
Wielka przestrzeń boru stała się pastwą pożaru, który był tak 
silny, iż o 2 mile w biały dzień widzieć było można wśród chmur 
dymu buchające płomienie. W Chojnicach, 5 mil od miejsca 
pożaru odległych, sądzono, iż pali się miasto jakie i gotowano 
się z sikawkami do pomocy. Oprócz drzew spaliły się zabudo­
wania leśniczego i 300 przeszło ułów pszczół, które Boracy 
(tak się zowią mieszkańcy Tucholskiój puszczy), zwieźli tam dla 
wrzosu kwitnącego.

KRÓLESTWO POLSKĘ.
Warszawa, 5 września. Mnóstwo osób aresztują codzien­

nie, między któremi dużo znajduje się kobiet. Przed kilku 
dniami uwięziono podobno 3 księży Franciszkanów na wyraźny 
rozkaz w. księżnój, która była mocno urażoną, że się jój nie 
ukłonili. Osoby chwytane na ulicy przeszukuje polieya, czy 
w pugilaresach niemają notowanych adresów, sądząc, że w ten 
sposób dójdzie do ważniejszego odkrycia. Niedawno temu wy­
padła przypadkiem z jakiójś kamienicy butelka na patrol prze­
chodzący przez ulicę; natychmiast pociągnięto właściciela domu 
do odpowiedzialności za zamach na wojsko i skazano go na

zapła enie 100 rubli sztrofu. Mniój skrupulatną jest wszelako
władza moskiewska, gdy jój przychodzi odpowiadać za prze­
stępstwa własnych czynowników i żołnierzy. Dnia 25 pm. ña­
padlo 50 kozaków pod wodzą oficera na pobliską Warszawy 
wieś Bronisze, i zrabowali mieszkańcom bieliznę, pieniądze 
i rzeczy. Uskarżającym się przed jenerałem Korfem na podo­
bny gwałt i bezprawie jego podwładnych, odpowiedział on, że 
nic o tym wypadku nie wie, a zresztą gdzież ma szakać koza­
ków. Jeśli jenerał za swych żołnierzy, którzy pod bezpośre- 
d iemijego rozkazami zostają, odpowiedzieć nie może, skąd 
właściciel kamienicy przychodzi do odpowiedzialności za wszel­
kie przypadki i postępki niezależnych od niego lokatorów ? Mo­
skale zabierają jeszcze dotąd jcoraz to nowe gmachy prywatne 
na koszary dla wojska. Prócz dawniejszych znów obrócono na 
ten cel piękne domy Skwarcowa przy ulicy Marszałkowskiój, 
dom Zamoyskiego przy Zielonym Placu i Jeziorańskiego przy 
ulicy Królewskiój. Drozdowicz już o tyle wyleczony, że może 
wychodzić na przechadzkę z obwiązanym nosem i w towarzyst­
wie dwóch polieyantów. O pogrzebie Skowrońskiego opowia­
dają, że gdy wyniesiono zwłoki i orszak żałobny ruszył ku Po­
wązkom, zebrani przed domem na wyraźny i surowy rozkaz 
rządu moskiewskiego urzędnicy pozostali w miejscu, a za tru­
mną poszedł tylko oberpolicmajster z kilku milicyautami. 
Ksiądz, którego Moskale gwałtem do przeprowadzenia kondu­
ktu zmusili, byl od kościo a św. Karóla Boromeusza. Naza­
jutrz po pogrzebie Skowrońskiego pochowano Krajewskiego, 
ale już z mniejszą ostentacyą i bez przymuszania urzędników 
do brania w nim udziału, Z Petersburga przybył niejakiś 
Drozdow urzędnik z poręki w. księcia tutaj przysłany do utwo­
rzenia nowego wydziału policyjnego, nazwanego „adresnym 
stołem“; będą tam zapisani wszyscy mieszkańcy Warszawy 
i ich mieszkania, o których, jako óż o wszystkich przyjeżdżają­
cych i wyjeżdżających osobach, pojedyńcze cyrkuły raporta 
zdawać będą dla, tóm dokładniej szój kontroli.

Czytamy w Niepodległości o naganie jednego z agen­
tów rządu narodowego, który przekraczając dane muinstruk- 
cye ogłosił się we Lwowie naczelnikiem miasta. Rząd naro­
dowy nietylko raz jeszcze napomina mieszkańców Galicyi, by 
najmniejszego niedawali powoduniezadowolnieniawładzom au- 
stryackim, przedstawiając, że wszelkie kroki drażniące Austryą 
jedynie ze szkodą dla sprawy narodowój mogą być połączone. 
Donosi także Niepod ległość o skazaniu na śmierć Domejki 
i o wytoczeniu sprawy wszystkich obywateli litewskich, którzy 
się namowom wyrodka tego dali uwieść, przed trybunałem re­
wolucyjnym. Dalój ogłasza organ rządu narodowego rehabili- 
tacyą Michała Bobrowskiego, powieszonego w opatowskim po­
wiecie w miesiącu czerwcu przez niewiadomych, ale poszukiwa­
nych sprawców, pod pozorem zdrady kraju, która w rzeczywi­
stości, jak się z wytoczonego śledztwa pokazało, nie istniała. 
Dowiadujemy się wreszcie zNiepodległości,żew Kijowie 
w ostatnich dniach lipca wyszedł drugi numer Walki, urzędo­
wego organu narodowego, mieszczący odezwę komisarza rządu 
narodowego dla ziem ruskich do wszystkich jój mieszkańców 
i inne administracyjne jako tóż tyczące się spraw wojennych 
i urządzenia narodowój żandarmeryi, rozporządzenia tamtej­
szego wydziału.

Z Kalisza donoszą o ogłoszonym tamże 3 bm. przez ma- 
gi trat rozkazie namiestnika Królestwa, by mieszkańcy wszyst­
kich miast w przeciągu 12 di,i złożyli zaległe podatki pod karą, 
że właściciele kamienic dostaną na kwaterę żołnierzy, ile się 
tylko zdoła pomieścić, bezwzględu na mieszkańców, oraz 
że wszystkie fabryki,j magazyny i domy handlowe zostaną bez­
zwłocznie opieczętowane. Doniesienie powyższe stoi w bezpo­
średnim zwiąsku z ogłoszonóm przez dzisiejszy Dziennik 
Powszechny rozporządzeniem w. księcia, podpisanóm w za­
stępstwie przez Berga, a które przytaczamy dosłownie :

„JCW. w. książę namiestnik Królestwa zważając, że do- 
tychcza owe przepisy dochodzenia należytości opłat miejskich 
i skarbowych na mieszkańcach miasta stołecznego Warszawy 
i przedmieścia Pragi, postanowieniem rady administracyjuój 
z dnia 19 (31) lipca 1858 r. przepisane, nawet przy użyciu 
w myśl artykułu 15 tegoż postanowienia, nieodst pnój egzeku- 
cyi wojskowój, nie są dostateczne przy dzisiejszym stanie rze­
czy, i że na czas trwania stanu wojennego zachodzi potrzeba 
obostrzenia takowych co do niektórych kontrybuentów, już to 
przez zastósowanie do nich przymusu osobistego, już przez 
zamknięcie sklepów handlującym, na przedstawienie komisyi 
rządowój spraw wewnętrznych, z mocy służącój sobie wł dzy 
postanowić raczył:

1. Że do debentów nieuiszczających opłat kanonu, klasy­
cznego i kwaterunkowego, którzy‘przy którymkolwiek z pierw­
szych trzech zarządzonych stopni egzekucyi postanowieniem 
rady administracyjnój z dnia 19 (31) lipca 1857 r. przepisanój 
należności nie uiszczą, lub opłaty egzekutnego odmówią, a do 
których egzekucya wojskowa stósownie do art. 15 powołanego 
postanowienia nie będzie mogła być zaregulowaną, ma być stó- 
sowany przymus osobisty do czasu zapłacenia należności.

2. Że w razie nieopłacenia przez procederentów należnych 
opłat od ich procederów, tym z nich, którzy mają sklepy, takowe 
zamknięte być powinny, do czasu opłacenia należności, lecz nie 
wprzód, aż po wyczerpnięciu egzekucyi nieodstępnój.

3. Że zastósowanie przymusu osobistego do debentów 
i zamknięcie sklepów handlującym nieuiszczającym należnych
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opłat, prezydent miasta stołecznego Warszawy wyrzekać 
będzie.

4. Że rygor niniejszego prawa nie stosuje się do takich j 
debentów, którzy wedle wskazanych przepisami formalności ! 
udowodnią, że są w stanie rzeczywistego ubóstwa.

5. Rozwinięcie i wykonanie tych rozporządzeń, które ■ 
przez pisma publiczne mają być ogłoszone, komisyi rządowój I 
spraw wewnętrznych i prezydentowi miasta stołecznego War­
szawy, w czóm do kogo należeć będzie, poleconem zostało.“

Pogłoski o powrocie w. księcia ziściły się. Przybył on wczoraj 
wieczorem po 6 godzinie i otoczou eskortą zajechał do zamku 
prawie niepostrzeżony. Mówią, że ma pokrótce stanowczo 
Warszawę opuścić, udając się z żoną i dziećmi do południowych 
krajów, dla poratowania zdrowia. Czy przywiózł ważne jakieś 
koncesye i ukazy cesarskie, dotąd niewiadomo i zresztą mało 
kto troszczy się o to.

Z pola bitwy mało posiadamy wiadomości. W Kaliskićm 
po poraż ę pod Zdrową, resztki oddziału Taczanowskiego 
w głąb województwa się udały, gdzie się miał z nimi połączyć 
świeży hufiec kawaleryi w liczbie 300 koni. Prócz tego krążą 
małe oddziałki żaudarmeryi narodowćj. W Krakowskićm 
Chmieleóski i Iskra oczekują lada chwilę starcia z Czengierym, 
który z dwóch stron ku nim nadciąga. Z Lubelskiego nie do­
szła żadna wiadomość o nowych bojach. Wiemy tylko, że działa 
tam Kruk i Lelewel z świeżym i dobrze uzbrojonym i zorgani­
zowanym oddziałem. Przebąkują, że Jeziorański i Waligórski 
także się w Lubelskićm pojawili. Na Podlasiu zaszła, jak wia­
domo, potyczka pod Sarnakami 25 p. m., o którćj raport mo­
skiewski fałszywie doniósł, że zabito przeszło 100 powstań­
ców a 75 ujęto. Pokazuje się z wiarogodnych źródeł, że 
w tćj walce zginęło dwudziestu i kilku tylko powstańców, i kil­
kunastu wzięto w niewolę. Prawdą jest, że zabrano im bagaże 
i że ujęto niestety dwóch dzielnych oficerów, którzy z wojska 
moskiewskiego do narodowych szeregów przeszli, a których 
śmierć niechybna czeka. W Augustowskićm powstanie wre 
i kilka korzystnych stoczono z Moskalami utarczek, z których 
najznaczniejsza pod Kozłową Rudą. W Płockie udał się Wa­
wer na pomoc tworzącym się tamże oddziałom, i starł się z Mo­
skalami. O potyczce tćj niemając jeszcze doniesienia, umiesz­
czamy buletyn moskiewski, następnćj treści:

„Oddział jen. Eggera, składający się z 2 kompanii z kawa­
leryą, dnia 20 sierpnia (1 września) około wsi Strzelcowizny, 
pobił i rozproszyli bandę Wawra liczącą 300 ludzi. Ze strony 
wojska raniony jest porucznik 6 batalionu strzelców Kuzniecow 
i 3 niższych stopni. Nieprzyjaciel stracił 15 w zabitych i 4 
w ujętych. Odbity został kornet pułku aleksandryjskiego, 
Ostrogradzki, wzięty dnia poprzedniego do niewoli, w przejeź- 
dzie z Grodna do Suwałk.“

— Czytamy w Gońcu: „W tćj chwili (5 b. m.) otrzy­
mujemy od przejeżdżających z Przemyśla podróżnych dwie 
ważne a dla sprawy powstania bardzo pomyślne wiadomo­
ści. Oto upewniają nas, że Eminowicz i Ćwiek pobiw­
szy na samśm pograniczu galicyjskim oddział moskiewski, 
wyparli dwie roty moskiewskie do Galicy i. Władze 
au3tryackie rozbroiły ten oddział moskiewski i odstawiły do 
Rzeszowa. Wiadomość ta, jeżeli się sprawdzi, byłaby już i z tego 
względu bardzo ważną, iż byłby to pierwszy wypadek rozbroje­
nia Moskali wpadających na terytoryum galicyjskie, przez woj­
ska austryackie. Drugą równie ważną jest wiadomość o zwy- 
cięztwie jakie miał odnieść Lelewel w okolicy Kra­
śnika nad wysłanemi przeciw niemu silnemi kolumnami mo- 
skiewskiemi,“

— Czas z niedzieli donosi o potyczce w Krakowskićm pod 
wsią Oleszno, między Włoszczową a Przedborzem stoczonćj 
dnia 3 b. m. przez połączoną oddziały Iskry i Chmielińskiego 
z Czengierym. Rezultat ani bliższe szczegóły niewiadome.

z Z Augustowskiego, 3 września. W dniu 20 sierpnia wy­
słano wojsko z Kowna, zMariampola i Kibart w ogóle 4 roty 
piechoty, 2 szwadrony dragonów i 2 armaty. Wojsko postę­
pując żwirówką, dowiedziało się, że o wiorstę drogi od nich są 
powstańcy, którzy rzucili się pod folwark Mikołajewo. Moskale 
napotkali oddział Gleby w sile 300 ludzi, zawiązał się bój i po 
dwugodzinnćj bitwie nasi zmusili Moskwę cofnąć się z placu. 
Moskwa utraciła 16 w zabitych, a ze 24 rannych, po stronie 
naszćj zabito 5, a rannych jest 8. Lecz największą stratę po­
nieśliśmy przez to, że zginął tam będący przy tym oddziale Nie­
miec z nazwiska mi niewiadomy. Kto on jest, w drugićj ko- 
respondencyi doniosę. Wiem tylko, że przybył z Prus, przy­
prowadziwszy z sobą ze 100 ludzi. Był on jednym z najwa­
leczniejszych strzelców, nie mówił ani słowa po polsku, tylko 
wyuczył się tych słów, które w batalii zawsze na czele stojąc 
wołał: „Bracia naprzód, bijmy Moskala.“ Te słowa tego dziel­
nego i walecznego żołnierza pamiętne nam będą na długie 
czasy. Opodal stojące 3 oddziały Lubicza, Sędka, Ostrogi, zło­
żone wszystkie z 300 ludzi, słysząc strzały, szły na pomoc, 
lecz już odparci byli Moskale i usiedli przy żwirówce niedaleko 
stacyi pocztowćj Budka. Nasi idąc pośpiesznym marszem, na­
szli zupełnie na Moskwę. Moskwa spostrzegłszy się, zerwała 
się na nogi i wtenczas to zaczęła się walka zacięta, bo przytćm 
Moskwie nadeszły jeszcze w pomoc 3 roty piechoty i so­
tnia kozaków, lecz nasi trzymali się przez 9 godzin tak, że przez 
3 godziny szli na bagnety i można powiedzieć, że pomimo tak 
przeważającej ogromnćj siły moskiewskićj, rezultat był bardzo 
świetny, bo mogli zabrać wszystk;ch rannych, poumieszczać 
w bespiecznćm miejscu i cofnęli się w zupełnym porządku.
Z naszćj strony zginęło po dokładnćm obliczeniu, takoż wedle 
raportu wójta gminy Antonowa 35, rannych było 47, a ze strony 
Moskwy padło 234. Rannych zaś swoich odwieźli na 10 fu­
rach do Kowna. Gdyby był zaszedł z tyłu Moskwie Gleba, do 
szczętu Moskwę byliby znieśli. Dla czego tego nie zrobił, trudno 
mi jest wiedzieć, ponieważ był bardzo blisko.

Ale w tćm największą stratę ponieśliśmy, że 
poginęli dowódzcy Lubicz i Sędek, którzy byli bardzo dzielni 
i energiczni. Najżałośnićj opłakują ich stratę tak od­
działy jak również wszyscy okoliczni obywatele i włościanie, 
których oni umieli sobie bardzo u nas zjednać, chociaż wcale ’

niedawno przybyli ze swymi oddziałami z za Niemna. Do nich 
to tłumnie włościanie wstępowali w szeregi, a skoro dowiedzieli 
się, że zginęli, najżałośnićj płakali, a nawet nabożeństwo żałobne 
za nich sami zakupują.

Wojska do nas naszło dosyć dużo, tak, że ich jest w ka- 
żdćm prawie miasteczku. Widać, że chcą koniecznie uśmie­
rzyć powstanie w krótkim czasie, lecz do tego zdaje się nie 
przyjdzie, chociaż i Moskale zadali nam wielką klęskę, otoczy w- 
szy bowiem kawaleryą naszą będącą pod dowództwem pułko­
wnika Ryklejewskiego, zmusili go do opuszczenia oddziału na 
czas niejaki, przy czćm dużo naszych Moskale połapali, jak 
również ze 40 koni pozabierali, a nadt) Moskale dzisiaj chodzą 
od dworu do dworu i zabierają konie mówiąc, że to konie 
powstańcze, tak, że mają ze 150 koni, a cała kawalerya nasza 
była złożoną tylko ze 120 koni. Oddział ten rozproszony tym­
czasem, już się zebrał i jest czynnym.

Aresztowania i rabunki sąciągłe, a gdy już prawie wszyst­
kich obywateli wyłapali, ¡¡zaczynają teraz zabierać^ officyali- 
stów i wójtów gmin; i tak u nas w Królowćm Krześle wszyst­
kich officyalistów zabrano, jak również wójta z pisarzami i od­
wieziono do Kowna.

Widać, że Moskale chcą zupełnie dwory pozostawić puste, 
aby nie było żadnego gospodarstwa. Ogromnie u nas rozgo- 
spodarzył się Wiszatjel Mura wiew, bo zupełnie zaczyna postę­
pować na ten sposób, jak w Litwie postępuje. Miasto Szaki 
z powodu, że powstańcy tam byli przez dni parę i nikt nie dał 
znać, okropnie przez Moskali ucierpiało, burmistrza miasta 
i sekretarza zbiło wojsko najokropnićj i zabrało do Kowna, ra­
bina tamecznego i 10 najbogatszych kupców również tak okro­
pnie zbito, że zdaje się, iż żyć nie będą, bo lekarze nierobią 
nadziei, a reszcie wszystkich mieszkańców wyliczono po 100 
pletni. W ten sposób mongolski gospodarzyli Moskale przez 
dni 4. odgrażając się jeszcze, że zupełnie miasto spalą, tylko 
jeszcze zasięgną rozkazów od Murawiewa, czego zdaje się nie 
przeszkodzi.

Temu dni parę kozacy spotkawszy na drodze idącego około 
folwarku Połuńce Artura Awejdę, zupełnie bez broni będącego, 
najokropnićj zamordowali i obrawszy go z pieniędzy i odzieży, 
poszli dalćj. Awejda położył dużo zasług w kraju, morderstwo 
bezbronnego i pastwienie się nad nim jest bezecne. Pocho­
wanym został w Smolankach przy udziale licznie zebranego 
duchowieństwa, obywateli i włościan. O Boże 1 ileż to potrze­
buje Polska ofiar dla wyzwolenia się.

Dzisiaj jest walna bitwa pod Kozłową Rudą. Rezultat zu­
pełnie niewiadomy.

ROSYA.
Petersburg, 3 września. Wiadomość która pierwsza po­

jawiła się w Dzienniku Poznańskim, w liście z Berdy­
czowa, o ruchach włościańskich w powiecie skwirskim, dających 
miarę usposobienia włościan na Ukrainie, dotąd jeszcze nie zna­
lazła ni zaprzeczenia, ni potwierdzenia wyraźnego. Tymczasem 
pośrednio potwierdzać ją się zdaje ukaz z dnia 12 sierpnia da­
towany, który dziś ogłoszono, a wedle którego pomiędzy wło­
ścianami gubernii kijowskićj, podolskićj i wołyńskićj a właści­
cielami gruntów na których ciż włościanie siedzą, mają ustać 
wszelka zawisłość i wszelkie zobowiązania z dniem 1/13 wrze­
śnia. Włościanie mają zostać właścicielami gruntów, które dla 
siebie za czynszem pótąd obrabiali, a Skup mają opłacać rzą­
dowi, za pośrednictwem którego właściciele mają otrzymać wy­
nagrodzenie. WłoŚG’anom opuszcza się piąta część skupu.

Szlachta polska pierwsza się domagała uwłaszczenia wło­
ścian; rząd rosyjski temu przeszkodził, ponieważ nie chciał do­
puścić dobrego porozumienia pomiędzy większymi a małymi po- 
siedzicielami gruntów wiejskich. Dotąd jeszcze nie znamy 
wszystkich warunków, na mocy których to uwłaszczenie ma 
nastąpić: już to samo, że rząd w chwili dla siebie tak kryty- 
cznćj imać go się był zmuszony, dowodzi, iż wszelkich dołoży 
sił, ażeby z niego nowy uczynić środek do rozdwojenia szlachty 
z ludem. Wspominają o analogii rozwiązania stósunku dotych­
czasowego włościańskiego na Ukrainie ze sposobem jakiego 
użył Murawiew na Litwie. Bądź co bądź, chociażby w sposób 
najbardzićj wielkich posiedzicieli krzywdzący rozwiązanie to 
miało nastąpić przez rząd moskiewski, jesteśmy tego pewni, że 
obróci się w końcu nie na korzyść moskiewskiego despotyzmu, 
ale na korzyść wolności, którą w obec dzisiejszćj Rosyi, Polska 
reprezentuje, i na korzyść narodu polskiego. Sam rząd mo­
skiewski dzisiaj musi, jakkolwiek w zamiarze wręcz przeciw­
nym, wykonywać myśl, acz skrzywioną, złotćjhramotyna- 
danćj przez rząd narodowy; lud ukraiński pozna, komu właści­
wie winien będzie swe uwłaszczenie.

AUSTRYA.
Kraków, 3 września. Czytamy w Czasie: W d. 31 sier­

pnia, jak donieśliśmy, odbyła się między innemi także rewizya 
u posła krajowego p. Atanazego Benoego w Niegowici. P. Be- 
noe był pod ten czas w mieście. Wróciwszy na wieś, został dziś 
aresztowany.

— Dziś wieczór ó 9tćj wywieziono koleją żelazną do 
Lwowa pod eskortą, aresztowanych w dniu 31 z. nj. posła bar. 
Bauma i p. Cezara Hallera.

— Mylne rozeszły się dziś pogłoski o śmierci posła Smolki. 
O ile listy ztamtąd wczoraj pisane mówią, stan jego nie jest 
niepokojący. Spieszna pomoc udzielona mu przez dra Krze- 
czunowicza zapobiegła zbytniemu upływowi krwi; wszelako 
jeszcze nie można stanowczo się zapewnić, jakie mogą być na­
stępstwa dalszego przebiegu choroby.

Wiedeń, 4 września. Na dworcu kolei zachoduićj przyj­
mowali cesarza arcyksiążęta, ministrowie i burmistrz, który 
w przemowie dziękował cesarzowi za podjęte dzieło zjednocze­
nia. Cesarz dziękując za zgotowane przyjęcie uroczyste, oświad­
czył, iż starał się we Frankfurcie bronić gorąco interesów au­
striackich, iż cieszy się, że wszędzie w Niemczech napotkał 
najżywsze sympatye dla Austryi. Cesarz wyrażał się z uzna­
niem o dobrćm usposobieniu Wiedeńczyków.

Wiedeń 4 września. Podług TEurope obiega w Wiedniu 
wieść, iż pewna ilość węgierskich magnatów ma zebrać się

wkrótce w Peszcie pod prezydencyą cesarza, aby naradzić 
nad środkami zdolnemi załatwić kwestyą węgierską.

Wiedeń, 4 września. Pojawiają się niektóre oznaki, 
których niektórzy mniemają, że zaczyna się przysposabiać n( 
niesienie kwestyi wschodnićj, którćj węzeł wszelako nie bej 
w Carogrodzie, ale w War sz a wie. Utrzymuje się pogłos* 
o nstąpieniu hr. Rechberga.

NIEMCY.
Frankfurt, 4 września. Postztg. ogłasza pismo 18 fc 

żąt i 4 burmistrzów z 1 września do króla pruskiego. Ubo;. 
wając w nićm, że nie popierało ich prac osobiste współdziałał 
króla i wyrażają ufność w ostateczne porozumienie się. pj f, n 
pisani będąc zupełnie zgodni co do załączonego projektu us U > 
żaliby to za szczęście wielkie, gdyby w sercu królewskićm j,'^onC 
rżały postanowienia, przez któreby Niemcy uzyskały reform 
konstytucyi na podstawie ustaw związkowych.

FRANCYA. E
Paryż, 3 września. Niema właściwie nic nowego o niesinioby p 

dzianych kombinacyach politycznych, będących w trakcie, dzieatezaw 
niki dzisiejsze przeżuwają tylko to co już wczoraj i praedwcafflło 
raj o tym przedmiocie powiedziano. Godnćm jest uwagi, isarzi

Pa

Constitutionnel milczy jeszcze uporczywie i żadnym w
z swój strony nie podał objaśnień co do stosunków Francy eh' 
z Rosyą i Prusami, o których inne dzienniki poufne mówią jń ing 
otwarcie. La France mocno jest, jak się zdaje, zadowolnion iczl 
z czułego porozumienia, na które się zanosi, ale ponieważ nj dred 
dawno temu jeszcze śpiewała dityramby radosne na aliaaFran 
francusko-austryacko-angielski, przeto dzisiaj, aby jakieś przy yleby 
najmnićj przyzwoite przejście uskutecznić, sili się w jednymi jews 
swoich artykułów na dowody, że jedno drugiemu nie przeszła*o n 
dza i że przyszły związek z Prusami i Moskwą nie zaszkodź leba 
i nie zaszkodzi w niczćm dawniejszćj serdeczności z Austry i F 
i Anglią. Trzeba mieć zaiste szerokie serce, żeby w niem tyl rada 
i tak sprzecznych przyjaciół pomieścić! Tenże sam dziew cber 
coraz to nowe odbiera wiadomostki o niedoszłćj jeszcze koijjtue 
sty tucy i moskiewskićj; i tak dzisiaj znów powiada: „Projebilii 
konstytucyjny, którego zarysy podaliśmy, zajmuje w Peter Fete 
burgu przedewszystkićm uwagę publiczności, znajduje on wie edze: 
kie współczucie u wszystkich ludzi wykształconych, ale niem 
przeciw sobie stronnictwo reakcyjne, które się widzi zagroź«liwn 
nćm. To stronnictwo nieszczędzi zabiegów, aby ów projel óre 
unieważnić, zdaje się jednak, że mu się to niepowiedzie. Zar lko 
czają, że książę Gorczaków, który był przez długi czas prze« olać 
wnym nadaniu konstytucyi Moskwie, ponieważ sądził, żektieba1 
nie jest jeszcze do tego dostatecznie przysposobionym, zmien im, 
teraz swoje przekonanie. Widzi on teraz, w skutek ostatni« iśrei 
wypadków, że carstwo rosyjskie może bez niebezpieczeństi ly w 
zostać państwćm konsty tucyjnem, że ludność ma dla dynast ¡tępi 
niczćm nie zachwiane poświęcenie, żeRosya, stając się liberała tórzy 
zyska przez towspółczucie wielkich mocarstw i rozwią że w spoa j po 
najstósowniejszy trudności, które obecnie zmuszają ją do waii;czy< 
z całą Europą.“ Widzimy z tych słów, jak przychylny wi»da! 
wieje dla Moskwy w poufnym dzienniku ministerstwa franc ywa! 
skiego, może to być skazówką pomyślnego w kołach tuilery S pr 
skich usposobienia dla przymileń i złudnych obietnic, która tórą 
carat przynęcić chce Francyą do siebie. W Petersburgu pod) rwa1 
bno najwyższe figury są za przywróceniem dobrego poroznmiwlick 
nia z Paryżem; niektórzy korespondenci donoszą, że w Cal iurz 
skiem Siole odbyły się niedawno dwie rady familijne, naktiam 
rych większość członków przemawiała w tym duchu. Cesar aby 
Napoleon przewodniczył wczoraj trzecićj radzie ministeryaM ictw 
od powrotu swego w St. Cloud, po którćj podobno ministaci z 
Drouyn zawezwał do siebie posła pruskiego Goltza i moskieyj i 
skiego ¡Budberga. Z Londynu donoszą, że rząd angielski rf 
wnież ze względności dla Moskwy nie ogłasza swój ostatni 
depeszy w sprawie połskićj, zwłaszcza, że w owćj depeszy 
rażenia nie odznaczają się czułością i grzecznością. Co nieda 
wno temu dzienniki francuskie mówiły o przybyciu hrabią sjj 
Orłowa, znanego dyplomaty moskiewskiego, do Paryża w na« Ei 
zwyczajnćm posłannictwie, było grubą pomyłką, ponieważ rzs yj 
czony dyplomata od dwóch lat już nie żyje. b.

— Z Włoch donoszą o okólniku, wydanym do kardynałów. p( 
arcybiskupów i biskupów królestwa włoskiego, w którym P* ci, 
pież winszuje im męstwa okazanego w stawianiu oporu królu* j 
Wiktorowi Emanuelowi, zachęca ich do wytrwania w przedsię 
wziętym kierunku, przepowiadając lepsze czasy. Królest«»^ 
Włoskie nazywa okólnik ten królestwem po dałpióskie®-^ 
Dopatrzeć się także możua w owym okólniku oświadczenia 1*^ 
tępiającego dążności katolicko-liberalne, które się na kongresu 
w Malines pojawiły. . ■ za

— Cesarzowa wraz synem wyjechała wczoraj do Biarritt 8|, 
Dla cesarzewicza wybudowano yacht, którym będzie sobie fb' 
wał po morzu. Ten yacht nazwany dla małych rozmiam 
la Śouris, jest pod dowództwem porucznika marynarki.

— Prefekt Sigismondi ogłosił sprawozdanie, w które 
czytamy pomiędzy innemi, że banda Schiavonego w ciąg“^ 
dnego miesiąca lipca rb. zabiła 93 osoby, spaliła 22 zagrOd‘ [: 
i uśmierciła 5000 sztuk bydła. :

— Komendant Tecchio, naczelnik emigracyi wenecko^ 
a niedawno temu prezes izby deputowanych włoskich, starze1 
prawie zgrzybiały ożeni! się z signorą Orsini, tancerką & 
atru Carignan w Turynie, mającą 22 lata. . . ¡, stoi

— Dzisiejszy Monitor ma niektóre nowe doniesie?,» 
tyczące się Meksyku. Podług nich, prezydent Juarez ostatki«: 
goni i ma ledwo kilkaset ludzi koło siebie, ale jenerał Dob1 
zebrał ich do dziesięć tysięcy; spodziewają się jednak *r,Atiin 
cuzi, że ten jenerał wkrótce się rządowi tymczasowemu P . ołtoaj 
Kandydatura arcyksięcia Maksymiliana coraz więcćj tr8j»ai 
prawdopodobieństwie; podał on podobno trzy ciężkie war’’„¿hj) 
najpierw, żeby mu władzęjego gwarantowała Francya i Ao» , 
dalej, żeby zaciągnęły też mocarstwa dla niego znaczną PU, 
czkę i aby na czas nieograniczony jeszcze Francya zost* 
w Meksyku korpus 25,000 ludzi. Marszałek Forey kazał 
strzelać byłego meksykańskiego jenerała Buitrona,, za to,^

i rói—- 
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jako naczelnik gerylasów dopuszczał się rozmaitych ffi°r ’dSję 
rabunków i nadużyć. Niebawem wyruszy z Mechio wyPra »¡a



■lj, opanowania portu Tampiko, będącego jeszcze w ręku 
pląsów.

Paryż, 4 września. Jeden z korespondentów do Inde- 
e Ldance belge twierdzi, że w kołach urzędowych pary- 
fp-h nikt nie robi już tajemnicy z układów, które rzeczywiście 
/Łrsją się między Paryżem a Petersburgiem w przedmiocie 

trawy polskićj, nawet odzywają się z przekonaniem, że nieza- 
L wszystkie owe trudności, które już od tylu miesięcy nie- 
Lją Europę, załatwione zostaną. Słychać, że właściwie nie 

Midzi już 0 porozumienie się względem ustępstw, które car 
bolę jczynić dla Polaków i reform, które ma zaprowadzić na ko- 

narodowości polskićj w Królestwie, lecz o formę aktów
Wplonjatycznych i memoryałów, mających w zgodny sposób 
MGczyć dyplomatyczne spory między Paryżem a Petersbur- 
dojL Z tego tćż powodu cesarz nie wyjedzie, dopóki wszystko 

’^¡»ńczonćm nie będzie i pan Budberg dopóty także zostanie
, Paryżu i dopiero późniój uda się do wód morskich. Tymcza- 
lem inne dzienniki nie podzieają bynajmnićj tego zdania, ja­

wy prusko-francusko-moskiewska serdeczność już była tak 
ziej(zawodnym pewnikiem, sądzą one owszóm, że wszystko co 
zczo¡szło pod tym względem i co się jeszcze odbywa, jest zestrony 
i, i garza Napoleona li tylko dyplomatycznym wybiegiem, mają- 
nyc m na celu powstrzymanie Austryi w jćj niemieckich zamia- 

eh i zmuszenie jćj do większych dla Francy i względów. Mor- 
jjriing Post puścił w świat ostatniemi dniami tak nazwaną 
ionjczkę dziennikarską, donosząc, że gabinet petersburgski za 
nic cśrednictwem berlińskiego, objawił gotowość zawarcia zwiąsku 

lian francyą, przyrzekając zrzeczenie się Królestwa Polskiego, 
>rzj yleby toż królestwo wzięło na się stósowną część długów mo- 
m i jewskich i byleby cała Litwa i Ruś zagwarantowane zostały 
zkj ko nietykalne posiadłości rosyjskie przez Europę. Niepo- 
)dz zęba dopiero dedawać, że taka bajka żadnćj nie ma wartości, 
¡trj i France znowu się dzisiaj dowiaduje z Petersburga, że: 
tyl rada familijna carska, która się odbyła 30 sierpnia na poko- 

nni th cara w Carskićm Siole oświadczyła się za nadaniem kon- 
koa jtucyi. Na owćj radzie była tylko jedna osoba nie należąca do 
)jeiwilii carskićj, to jest wicekanclerz ks. Gorczakow.“ Układy 
ters Petersburgiem mają być główną przyczyną codziennych ,po- 
wiel¡edzeń rady ministeryalnćj, odbywających się pod przewodnic- 
! a tern cesarza, chociaż z innćj strony twierdzą, że zajmują się 

lównie na tych posiedzeniach rozmaitemi wnioskami do praw, 
ire mają być przez rząd podane ciału prawodawczemu, skoro 

ię w listopadzie zbierze. Cesarz miał temi dniami po- 
do siebie księcia Czartoryskiego i oświadczyć mu, że

¡bawem car zrobi Polakom ustępstwa równe przynajmniej 
któreby Polska mogła była uzyskać za dyplomatycznćm 

iśrednictwem trzech mocarstw. Gdy zaś książę się zapytał,
;y wedle zdania cesarza mogą się Polacy zadowolnić temi 
itępstwami, odebrał odpowiedź, że to jest rzeczą Polaków, 
órzy się powinni pokazać roztropnymi jak Włosi. Za prawdę 
!j pogłoski, pojawiającej się w kilku dziennikach francuskich, 
¡czyć nie możemy. Z Rzymu donoszą, że kardynał-wikaryusz 
ydał odezwę przy sposobności procesyi, którą Ojciec św. od­
wal. W ostatnim paragrafie tejże odezwy czytamy, że Pius 
pragnie, aby szczególnie odprawiano modlitwy za Polskę, 

z beleścią serca widzi Jego Świętobliwość będącą polem 
wawych wypadków i rzezi. Polska jest zawsze szczerze ka- 
ilicką, mówi dalćj odezwa, była ona po wszystkie czasy przed­

murzem chrześciaństwa przeciw napaściom obłędu; zasługuje 
któia modlitwy, aby wybawioną była z nieszczęść, które ją gnębią 
samby, zachowując właściwą sobie cechę, wytrwała w posłan- 
lufawie od Boga otrzymanćm, wytrwania i zachowania w cało­
ści z jednomyślnością całego narodu, sztandaru wiary katolic-
ie»|ićj i religii przodków.

ANGLIA.
Londyn, 4 września. Dzisiejsza Morning Post donosi, 

że przymierze duńsko - szwedzkie tyczące się obrony Danii na­
przeciw Niemiec właśnie zawartóm zostało.

— Biskup londyński zawezwał ludność, aby zbierała 
składki na budowę kościołów i na posady dla pastorów. Do­
tychczas zebrano 500,000 talarów w tern celu. Margrabia West- 
minsterski i książę Bedford ofiarowali po 60,000 tal.

Londyn, 4 września. Daily News mówiąc o projekcie 
konstytucyi rosyjsko polskićj nie wierzy, iżby car szczerze za­
myślał rozpocząć wswćm państwie erę wolności konstytucyjnćj. 
Koncesye udzielone w chwili niebezpieczeństwa łatwo cofnąć, 
skoro minie to niebespieczeństwo. Celem nadania konstytucyi 
byłoby zakończenie powikłania polskiego. Rosya dała była 
Polsce konstytucyą, którą następnie zniosła. Jakąż gwarancyą 
miałaby Polska, że teraz jćj nie zniosą ?

— W Portsmuth odbywały się dnia 2 września próby 
strzelania do pancerzy okrętowych angielskich i francuskich, 
dla przekonania się, czy prawda, że francuskie mocniejsze, jak 
pogłoski rozniosły były. Tymczasem próby z owego dnia oka­
zały, że się rzecz ma przeciwnie. Ponieważ przytomny tym 
próbom fabrykant francuski utrzymywał, że jego pancerze oka­
zały się mocniejsze od angielskich, ale przeciw strzałom z dział 
francuskich, przeto postanowiono jeszcze dalsze odbywać próby, 
nim ostateczny sąd zapadnie.

— Wedle wiadomości z Bombaju, 8 sierpnia, tożsamość 
osoby, którą Anglicy mienią być Neną Sahibem, coraz więcćj 
podlega wątpliwości. W północno-zachodnich Indyach panuje 
cholera. Król Bokhary zajął Kokan i zażądał, ażeby Rosyanie 
opuścili trzy twierdze przez nich zajęte. Jak wiadomo twier­
dze kokańskie są bardzo słabe, i nie wytrzymywały dawnićj 
przynajmnićj silnego ognia armatniego.

WŁOCHY.
Rzym, 1 września. Dnia 20 z. m. umarł kardynał Marini. 

Purpurat ten słynął głęboką nauką i postępowemi ideami. 
Szczery przyjaciel Polski, nie dał odwieść się ani pokusom Mi­
kołaja od bronienia sprawy w którćj zwycięztwo przyszłe ufał 
mocno, ani intrygom dzisiejszych ajentów Moskwy.

— W pierwszych dniach września, jak zapewnia korespon­
dent z Rzymu do Ga z. Nar. odbędzie się w wiecznćm mieście 
wielka pokutna procesya, na którćj nieść będą obraz Zbawi­
ciela , przechowujący się w kaplicy Sancta Sanctorum nad 
wschodami z piłatowego pretorium. Sławny ten obraz palla­
dium chrześciańskiego Rzymu, wraz z obrazem Matki Boskićj 
w Bazylice Najśw. Panny Śnieżnćj, ma być ten sam, który 
Chrystus Pan, wedle pobożnego kościelnego podania, posłał 
królowi ormiańskiemu, który wizerunku Pańskiego żądał. 
Bezprzykładnćm prawie jest poruszenie z miejsca tćj świętości. 
Procesya ta ma na celu przebłaganie nieba i odwrócenie klęsk 
zawisłych nad katolickim światem. Przyczyniło się do tćj pro­
cesyi dzieło stanowczo potępione pana Renan, głośnego uczo­
nego francuskiego.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 7 września. Rezerwy 58 i 59 pnłku, ściągnięte z Ponań- 

skiego, zostały rozpuszczone tylko poczęści, gdyż jak pisze Ostd. Z tg 
żołnierzy narodowości polskiej zatrzymano jeszcze.

— Rekruci 12 pułku piechoty, w sobotę przed południem składali 
w kościele tutejszym garnizonowym przysięgę.

— Jak powiadają, ma stanąć na ulicy Młyńskiej naprzeciwko 
stajni trenu wielki gmach dla sądu kryminalnego, przysięgłego i dla 
więzienia- Pierwotnie zamierzano użyć w tym celu placu, na którym 
stoją klasztorne zabudowania dominikańskie, lecz plac ten okazał się 
zamały.

— Nad posiedzicielem dóbr rycerskich p. Hipolitem Sczanieckim 
z Brylewa i dzierżawcą p. Tadeuszem Braunkiem z Bojanie, przeciwko 
którym wytoczono śledztwo przedwstępne o zdradę stanu, rozciągniono 
kuratelę tymczasową.

— W nrze 200 naszego pisma byliśmy powtórzyli wedle P o s n e r 
Ztg sprostowanie komendantury głównej poznańskiej, wedle którego 
artykuł w Posn. Ztg wyjęty z Czasu, o zranieniu śmiertelnie wy­
strzałem kobiety przez dragona, jest prawdziwy, a komendantura ogła­
sza urzędowo za kłamstwo tendencyjne jakoby żołnierza nie ukarano; 
owszem uwięziono go natychmiast i wytoczono naprzeciw niemu 
śledztwo sądowe. Otóż, aby czytelnicy wiedzieli, do czego się właściwie 
owo sprostowanie odniosło, powtarzamy tu teraz ów ustęp z artykułu 
Czasu z pod Strzałkowa, 6 sierpnia, piszą więc do dziennika kra­
kowskiego, między innómi:

„Trafiają się nawet napady żołnierzy pruskich na domy mieszkań­
ców. Naprzykładjdnia 3 sierpnia patrol pruski z dwóch dragonów zło­
żony zajechał do włościanina Wojciecha Jakubowskiego, sędziwego już 
człowieka we wsi Studzieńcu, leżącój nad jeziorem powidzkiem, przy 
granicy Kongresówki. Żądali od niego czegoś po niemiecku, 
a gdy gospodarz nieumiejący po niemiecku, a będący z żoną 
swą na podwórzu przed swym domem, nie mógł ich zrozumieć, 
przypadł jeden z dragonów i począł płazować, a potśm rąbać włościa­
nina. Żona jego przyskoczyła i własną osobą chciała zasłonić męża 
przed ciosami dragona; w tern drugi dragon strzela i przeszywa pierś 
kobiety. Kobieta ta jest bliską śmierci, a mąż jćj 20 kilku ranami 
okryty, niepewny także życia. Mimo tego jeszcze dragoni ranami 
okrytego starca, bez ich opatrzenia, zawlekli do Powidza, gdzie z po­
wodu tego wielkie powstało oburzenie, a następnie odwieziono go do 
Witkowa, zkąd władza wyższa uwolnić go kazała, przekonawszy się 
o jego zupełnój niewinności. Jednak żołnierzy pruskich sprawców tego 
mordu nie ukarano. Cały ten wypadek jest jak najwiarogodniejszemi 
zeznaniami poświadczony przez naocznych świadków włościan ze wsi 
Studzieńca...“ Nadmieniamy, że owa kobieta już przed kilku tygo­
dniami w skutek rany umarła.

Szamotuły, 6 września. Piszą ztąd do Ostd. Ztg: Wczoraj 
zdarzył się tu na ulicy okropny wypadek. Niejaki Brumm, człowiek 
bardzo źle prowadzący się, mieszkał z żoną u robotnika Balkierowitza. 
W skutek sporów Brumm posunął się do takiej wściekłości, iż we­
pchnął nóż w szyję idącego nu naprzeciw Balkierowitza. Mimo po­
mocy lekarskiej, raniony w dw:e godziny ducha wyzionął. Brumma 
oddano sądowi.

Kępno, 2 września. Kupiec D. H. zgubił w przeszły piątek w dro­
dze do cmtenarzaj żydowskiego list z 2C00 tai. Ledwo powrócił do 
domu, przybył posłaniec z landrttury z wezwaniem, aby przyszedł do 
biura. D. H. strapiony oświadczył, że w tej chwili pójść nie może. 
Posłaniec powrócił z wezwaniem, aby przybył jak najprędzej, gdyż 
rzecz jest nagła. Na wezwanie powtórne D. H. poszedł, a landrat 
wręczył mu list, który znalazł ksiądz z Bralina. D. H. udał się na­
tychmiast do księdza i wręczył mu 200 tai. z poleceniem rozdzielenia 
ich między ubogich.

Pleszew, 3 września. Jak piszą do Ostd. Ztg, gościnny G. 
z L. wracając z Pleszewa, gdzie zakupił trunki, palił cygaro na wozie. 
Nieszczęściem iskra padła w słomę, zapaliła ją; a ogień szerząc się, 
groził zajęciem sądka z spitytusem. Gościnny i furman zeskoczywszy 
z woza chcieli sądek unieść, lecz w chwili, kiedy go briłi do ręki, .są­
dek rozpadł się, a spirytus palący się, wylał się na ich odzienie. Ży­
cie uratowali, wskoczywszy do rowu z wodą. Konie strachnąwszy się, 
z wozem palącym się popędziły jak szalone, i możeby w niejednem 
miejscu wznieciły pożogę, gdyby ich nie zatrzymał jakiś przechodzień.

Rawicz, 3 września W pobliskiój wsi trzech owczarków scha- 
dzało się regularnie w karczmie. Czwartego kolegi do schadzek swych 
dopuścić nie chcieli. Ten ciekawy chciał ich podsłuchać; lecz ujrzany 
od jednego z nich i śmiertelnie nożem w brzuch raniony, w pół go­
dziny życia dokonał, jak piszą do Ostd, Ztg.

Z pod Gąsawy, 6 września.Dnia 5 września rano przybył do Obu- 
dna, z rozporządzenia landrata szubińskiego, komisarz obwodowy ze 
Żnina z żandarmami, i na rozkaz władzy wyższej aresztował p. Michała 
Paruszewskiego w domu jego własnym i odwiózł go do Szubina. Przy» 
czyną aresztowania p. Paruszewskiego jest niewiadoma.

— W Mysznio (Meisen) przed kilku dniami podczas przechadzki 
alumnów szkoły św. Afry załamał się pod uczniami most, a 15 uczniów 
wpadło do rzeki. Dziewięciu z nich oddano opiece lekarskiej, dwaj 
tylko jednak niebespiecznie pokaleczeni przez spadłe nu nich balki. 
Urzędowy Dresdn. Journ. powiada, że nikt nie winien temu nie­
szczęściu. Kreuz Ztg pyta: Nawet i władza mająca czuwać nad 
utrzymywaniem mostu? Jak wiadomo, Myszno leży w Królestwie 
Saskićm.

Dnia 5 września zasnęła w Bogu po 
iługićj chorobie Stanisława ze Skórzew- 
skich Jarzębowska w Wielkićm Krzycku. 
Eksportacya do kościoła parafialnego w 
Małćm Krzycku odbędzie się wtorek 8 
b. m. wieczorem, a dnia następnego rano 
Pogrzeb, o czćm donosi familii i przyja­
ciołom w głębokim smutku pogrążony 
[2597] Mąż wraz z dziećmi.
Wielkie Krzycko, 6 września 1863.

W dniu dzisiajszym o 7 godzinie z rana, 
zakończyła życie śp. Wanda z Wasilew­
skich Raczyńska. Eksportacya odbędzie 
s’Si w Poznaniu z ulicy Podgórnćj No. 8 
co Kościoła św. Marcina dnia 8 b. m. o go­
dzinie 6 na wieczór, nabożeństwo zaś i po- 
8rzeb dnia następnego o godz. 9 z rana.

Poznań, dnia 7 września 1863.
[2605J Pogrążona w smutku familia.

te . Obwieszczenie.
Dnia 11 i 12 b. m. przybędą pozamiej- 

oddziały wojska, dla czego inkwaterunek 
ei- tutejszćm mieście osiągnie podwójną liczbę

tajnego inkwaterunku.
Właścicieli, którzy wynajęli swój inkwate- 

uwiadomiany, że inkwaterunek przybyć
D> ¡^cy, do ich domów odesłany zostanie ponie- 
Kfj.^^kwatery wynajęte są już w zupełności

| Poznań, 4 września 1863. [2596]
'ib Magistrat.
oC—-—-_______________________________
| . Wykaz handlowy.

3jqa[)*Sany w naszym wykazie firm pod No. 
' Ł •-nde1’ firma: A. Sobecki, którćj 

scicielem był kupiec Antoni .Sobecki w Po­

znaniu, przeszedł drogą sukcesyi na jego ma­
łoletnie dzieci, rodzeństwo Sobeckich, a mia­
nowicie :

1) Józefa Mieczysława, urodzonego dnia 22 
sierpnia 1846,

2) Agnieszkę Gabryelę, urodzoną dnia 21 
stycznia 1852,

3) Stefanią Jadwigę, urodzoną dnia 27 maja 
1853,

4) Maryą Kazimirę, urodzoną dnia 21 sty­
cznia 1855,

w zastępstwie uwolnionych od nadzoru sądu 
nadopiekuńczego opiekunów, ] kupca Marcina 
Sobeckiego i właściciela młyna Jana Nachow- 
czyńskiego Z Poznania. Skutkiem tego skreś­
lono rzeczoną firmę z wykazu firm pod Nr 342, 
a zapisano w d. 21 sierpnia 1863 pod Nr 47 
wymienione od Nr 1-4 rodzeństwo Sobeckich 
jako właścicieli handlu w wykazie towarzystwa 
firma: A. Sobecki.

Opiekunowie Marcin Sobecki i Jan Nachow- 
czyński udzielili w zastępstwie rzeczonego han­
dlu stowarzyszeniu, firma: A. Sobecki 
buchhalterowi Maciejowi Laskowskiemu z Po­
znania prokurę, którą zapisano pod Nr 64 
w dniu 31 sierpnia 1863 r. do naszego wykazu 
prokuryi. (2206)

Poznań, 29 sierpnia 1863 r.
Król, sąd powiatowy, wydział I 

Ogłoszenie.
W konkursie nad majątkiem Karóla 

Schilke restauratora tu stąd ustanowiony 
został jako stanowczo masą konkursową za­
wiadujący dotychczasowy zarządzca tymcza­
sowy, S a m u e 1 K u t z u e r oberżysta tu stąd.

Grodzisk, 12 sierpnia 1863.
Królewski Sąd powiatowy wydział I

Komisarz konkursu. [2609]
[2595] Obwieszczenie.

W skutek zezwolenia król. Rejeucyi w Po­
znaniu, na otworzenie II klassy, w tutejszćm 
progymnazyum, ma bydź powołany do zakładu

jeszcze jeden nauczyciel, mający facultas do- 
cendi w historyi powszechnćj i w języku nie­
mieckim dla wszystkich, a w językach staro­
żytnych dla szrednich klas gymnazyum i po­
siadający zarazem dokładną znajomość języka 
polskiego. Pensya wynosi rocznie 600 talarów.

Wszyscy ci, którzy mają, wyżćj oznaczoną 
kwalifikacyą,; wzymają się niniejszem, ażeby 
podanie swe przesłali wraz z zaświadczeniami, 
aż do dnia 1 października r. b. na ręce prezesa 
kuratoryum tego zakładu, p. Funka, radzcy 
Ziemiańskiego, w miejscu.

Śrem, 4 września 1863.
Magistrat.

Dla pogorzelców w Sośnicy w Kroto- 
skićm wzywa ratunku gj

Ks. D. Echaust, «
[2561] w Sośnicy pod Dobrzycą. H

Obwieszczenie.
Z pozostałości fizyka powiatowego, Dra 

Rony, mają się następujące grunta położone w 
Mogilnie, najwięcćj dającemu publicznie sprze­
dać:

1) Kamienicę jednopiętrową, w dobrym 
stanie, położoną w najpiękniejszćj części mia­
sta wraz z dwoma budynkami podwórzowemi, 
obejmującemi stajnie, obory i wozownie; prócz 
tego graniczący z rzeczonemi zabudowaniami 
ogród warzywny i owocowy, obejmujący 2'Ą 
morgi ziemi najleps ćj. Dom wspomniony ma 
piękne pokoje i sklepy, dwa wjazdy i kwalifi­
kuje się mianowicie na oberżą, na którćj w miej­
scu zbywa.

2) Położona nad zwirówką bydgoską w po­
bliżu miasta i na miejsca budowlowe stósowną 
parcela, obejmująca około 1% morgi.

3) Piękny połowy ogród warzywny, mający 
168 pr. kw.

4) Ogród wielkićj wartości także na miej­

sca budowlowe zdatny, obejmujący około 1’/« 
morgi.

Na cel powyższy wyznaczono termin na 
wtorek, t. j. 15 września r. b. o godzinie 9 przed 
południem w domu zmarłego, na który się 
osoby chęć kupna mające z tćm nadmienieniem 
zaprasza, że z pieniędzy zakupu 1590 tal. pozo- 
staje na pierwszćj hipotece, warunki zaś kupna 
mogą każdego czasu w samćmże miejscu ustnie 
lub tćż na frankowane listy piśmiennie być 
udzielone. Mogilno, 3 września 1863.
_________ Spadkobiercy Dra Rony. (2556)

Guwerner, katolik, kandydat filologii, po­
lecony jaknajlepićj przez pana br. Czarneckiego 
zGogolewa, poszukuje miejsca. Adres: F. G. 5, 
biuro anonsowe Stangena w Wrocławiu, franco. 
__________________________________ [2576]

Nauczyciel domowy, Polak, szuka natych­
miastowego umieszczenia. Bliższe wiadomości 
udzieli ekśped. Dzień. Poz. [2592]

Nauczycielka, Polka, poszukuje miejsca. 
Adres: B. Z. Poznań, poste restante. [2593]

Dom. Zelice pod Wągrówcem potrzebuje 
kucharza i gospodynią.. Zdatne osoby zaraz 
będą przyjęte, skoro się kilkoletnią służbą wy­
legitymują______________________ [2607]

Pisarz gospodarczy poszukuje zaraz umiesz­
czenia. Bliższa wiadomość w eksped. Dzien­
nika.___________________________ [26101

W moim handlu szmuklerskim i towarów 
białych wakuje miejsce ucznia; uwzględnia się 
młodych ludzi z wystarczającemi wiadomo­
ściami szkolnemi.

Z. Zadek i Spółka.
[2602] 5 ulica Nowa 5.

Cegłę szamotową 
i glinkę ogniotrwałą,

poleca A. Krsyżanotvski>
[2553] w Poznaniu.
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Moją od 17 września r. b. tu w Ostrzeszo­
wie na ulicy kępinskiój pod Nr. 68 niedaleko 
rynku założoną restauracją i wi­
niarnią Szanownćj Publiczności do łaska­
wego uwzględnienia polecam.

Józef Panecki.

KramL
od św. Michała r. b. do wynajęcia, Wro­
cławska ul. No. 9. [2568] I

(2598)

Szanownym dominiom i panom budującym 
polećam się do wykonywania robót szklarskich, 
przyrzekając obok rzetelnej i dobrćj pracy naj­
bardziej umiarkowane ceny.

Józef Bibro,
[2604] szklarz we "Wrześni.

Tektnry smołowcowane
z własnćj fabryki uznanćj już trwałości, jako 
tćż Asfalt i prawdziwie angielską 
smołę z węgli kamiennych polecam i podej­
muję całkowite pokrycia dachów rzeczoną tek­
turą. A. Krzyżanowski,

[2552] w Poznaniu.

kowski z Wiednia, kup. Grapentin, Dietert, Ro­
senthal i Runge z Berlina, Mankiewicz z Leszna, 
Oehm z Magdeburga, Schultz i Breitenbach z Szcze­
cina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Piod. Wagner 
z Kiekrza, pani Swinarska z Kruszewa, Ma gnu- 
ski z żoną z Wrocławia, panna Skiweke z Książa 
kup. Sąlb z Berlina, dzierż. Arnstedt z Opola, fa­
brykant Bauer z Zittau.

Wiadomości Itandlowe.

1RF\ Giodne uwagi. "Wi "
Dalekowidze,¡¡przez które w oddaleniu milowćm przedmioty dokładnie rozpo­

znać można, mamy znowu w]wielkim doborze w zapasie po 4—5 tal.; parciomierze 
oznaczające dokładnie stan powietrza, po 2’/2 tal.; termometry i alkoholometry 
z świadectwami komisyi stemplowój i tabelami, po 3 tal

Osobom potrzebującym okularów, polecamy nasze wyborne kon­
serwy do czytania, pisania i patrzenia w odległości znaczniejsze, z najpiękniejszemu opra­
wami, lornety i pluce nez dla dam i mężczyzn ; drobnowidze i lupy do po­
większania najmniejszych przedmiotów, od 20 sgr. począwszy; przybory rysunkowe 
dla budowniczych i uczniów, od 1 tal począwszy; stereoskopy z widokami ze wszystkich stron 
Europy, zachwycające obrazy rodzajowe i transparentowe, aparat o 12 pięknych obrazach za 
1 tal. 10 sgr. Zamówienia zamiejscowe wykonywa się spiesznie.

Bracia Pohl,
optycy w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 9.[2585]

Krynoliny, spódnice morowe i wiktorya, gorsety
siatki,! rękawiczki glaęće; (Jouvin), mydło i wodę ko- 
lońską, brosze, zausznice i łańcuszki w największym doborze u

Z. Zadka i Spółki,
[2603] ______________ _______ 5 ulica Nowa 5.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Dnia 7 września

Żyto wyp. 50 węcpli, na wrz. i wrz-paźd. 
34%, paź.-list. 35%, list.-gr. 36, grudz.-stycz. 36, 
na odst. wios. 37 ,ał pł. Ok - wita wyp. 45,000 
na wrz. 15%, naź. 15%, Iist.l5'/,„ grudz. 15"/,,, 
stycz. 15, luty 15’/,, tii. pł.

Berlin, 5 września.
Pszenica: ‘i’» szefli w -ai^ss: 57—67 tai. płac, 

eedb jakośfii. Ży.o: 2000 £ w miejscu, stare 40— 
’/„ wyp. 12,000 cent, na wrz i wrz.-paź. 41% 
—%—%, paź.-list. 42%—%, list.-grndz. 41%—43, 
na odst. wiosenną 43% ~% tal. pł. Jęczmień: 
1700 ft., 33—38 tal. pł. Owies: w miejscu 
23—24’/,,? wyp. 1800 cent., na wrz. i wrz.-paźdz. 
23%, paźdz.-list. i list.-giudz. 24 nam.,, na od­
stawę wiosenną 24—%, maj-czerw. 24%—’/, tal. 
pł. Groch: do gotowania 43—48 tal. pł. Rzep: 
94—96 tal. pł. Rzepak: 93—95 tal. pł. Oléj 
ras piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 13’/,, 
ęł., wrz. 13 żąd., wrz.-paźdz. 12%—’%,, paźdz.- 
list, list.-gr. i gr. st. 12%, st.-luty 12%, kw.-maj 
12% tal. pł. Oléj lniany: 100 funt, bez beczki 
w miejscu 15% tal. pł. Okowit«: 8000% Trał, 
w miejscu bez beczki 16%, na wrz. i wrz.-paź. 
16%—”/,4, paź.-list. 16%,—'/,—%, list.-gr. 16%— 
%, gr.-stycz. 16%—%«—%, stycz.-luty 15'%,- 
16, luty-marz. 16, kw-maj 16%—%, tal. pł.

Wrocław, 5 września.

..  Świeżego wezerskiego
łososia wędzonegoli|świeżą ma­
rynowaną r n ladęr. z., weeor z a 
odebrali If. JF. Utyer i Sp 
[2601] plac Wilhelmowski 2.

Świeże dojrzałe ananasy
są zawsze, w zapasie U 12599]

Izydora Appla, obok banku król/
Majętność Prochnowo pod Mar­

goninem ma do sprzedania tSOO
>maciór młodych, zdrowych i zda­

tnych do chowu. [2608]

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękua
sgr.

70 73
67
49-
37
30
52-

70
50
39
31
54

śre.
śgr.
68
65
48
36
29
51

pośled.
śgr. 

62 65
62-
45
33
26
48

Sprzedaż koni.
W Samostrzelu pod Nakłem sprzedawane

będą dnia 17 września r. b. o godzinie 1 po po­
łudniu przez publiczną licytacyą najwięcćj da­
jącemu za gotową zapłatę, konie następujące: 
Ogier skarogniady, pełnćj krwi, Defensor, po 

ogierze Barrier, z klaczy Netherton-Maid,
10 lat stary, zdatny do wierzchu i stada;

Ogier kary, 4’/„ roku, 5' 2", krwi angielskiej; 
Ogier kasztanowaty, 4’/2 roku, 5' 2", krwi

arabskićj;
Klacz kasztanowata, 4% roku, 5' 5", wierz­

chowa, krwi angielskićj;
Klacz kasztanowata, 5 lat, 5*3", wierzchowa; 
Klacz siwa, 5 lat, 5' 5", wierzchowa ;|
Klacz Siwa, 8 lat, 5' 3", zupełnie wyjeżdżona; 
Klacz gniada, 6 lat, 5‘ 5", zupełnie wyjeżdżona; 
Wałach kasztanowaty, 6 lat, 5' 4", zupełnie

wyjeżdżony;
Klacz gniada, 11 lat, 5' 4", wierzchowa i do 

stada;
Wałach gniady, 11 lat, 5' 4", wierzchowy i po­

wozowy. ,1 ti . , '
Konie te będą dnia poprzedzającego na żą­

danie pokazywane i przejeżdżane, w dniu licy­
tacji warunki Ogłoszone.

Dominium Samostrzel. [2594]

Rzep zimowy 227—221 -207 sgr. za 150 fnt. brutto. 
Rzepak 221—213—207 sgr. za 150 fnt brutto. 
Rzep latowy: 199—193 sgr. za 174 sr. za 150 f br

120 ’.25 fnt, (78 fint. 17 łót. 81fht 25 łót.) 32_o, 
tal. pł. Jęczmień: wielki 30—32, drobny 94 
26 tal. pł. Owies: 27 tal. za szefel. Groch' ? 
got 36—38 tal., na paszę 32—35 tal. pŁ Rzerr sS 
—85 tal. Rzepak: 85—87 tal. pł Okowit. 
8000% TraL 16% tal. pł. Ziemniaki nowe:
17% sgr. za szefel. Masło najlepszej jakości 
sgr. za funt. Jaja: 20 srg. za kopę. ' 5

Gdańsk, 5 września.
Powietrze się oziębiło i mieliśmy w upłynion«. 

tygodniu często silne deszcze.
Targi angielskie cokolwiek się wzmocniły, & 

mimo ogromnych zagranicznych dowozów ceny 
żowe nie uległy zniżeniu. Pszenica krajowa bardzo 
piękna i ważna, w znacznych ilościach przybywa), 
na targi i przed zagraniczną znajdowała pierwszej, 
stwo. Czas dżdżysty przeszkadza żniwom, będącym 
na dokończeniu w środkowych, a zaczynających sie 
w północnych prowincjach. Dotąd jednak nie sb. 
szano o szkodach, a przynajmniej o takich, któreby 
mogły wpłynąć na pozycyą targów. Zbiór jęczmie. 
nia dla Anglii nadzwyczaj ważny, bardzo rozmaici, 
wypada. Owsy są słabe.

We Prancyi handel zbożowy także nieco się oży. 
wił, a. przynajmniej ceny zatrzymały się na pewnym 
punkcie i bardziej ku podwyższeniu, jak ku upad- 
kowi zdawały się dążyć.

W Belgii i Holandyi nie widzimy żadnćj w no 
towaniach zmiany.

Na naszej giełdzie ruch był lepszy, ale ceny 3» 
nie zmieniły. Pszenica świeua i zeszłoroczna, tył’* 
jasna była poszukiwana. Gatunki ciemne trudnie» 
znajdowały odbyt. Żyto uległo nowemu zniżeniu od 
10 do 15 guld. na łaszcie. Polepszony nieco stan 
wody na Wiśle poruszył ogromną liczbę berlineh 
i statków leżących na Wiśle. Listy toruńskie obej. 
mują znaczne masy pszenicy i żyta; obeschłe od 
marca i kwietnia, a które zapewne w uszkodzonym 
stanie nadejdą.

Sprzedano w ciągu tygodnia szefli: pszenin 
42,600; żyta 24,000.

Płacono za szefel beri, wagi:
funt. łut. tal. sgr. fen tal. egt. 1«, 
86 13 2 8 4 2 12 6 

2 10 
2 8 

12 
12 
15 
18 
14 
10

Pszenicy st.
funty hity
83 15

fl

inió
ode.

iteji
¡rai

1ÓH

OSj

[dc

da
jpi

V

Na giełdzie. Pszenica: słaby obrot, biała

Żyta

86
84
87
78
81

23
14
3

17
6

88
86
88
83
85

10

2
1 
1 
1 
3 
3

pszenicy

6 #'215 - L
21010p

2 17 6 
1 15 10 
1 20 - 
1 18 9
3 15- 
3 20 -

W czwartek, 
dnia 10 t. m.

fW* przywiozę pociągiem j_________
poobiednim transport świeżo dojnych
krów z cielętami z łęgu noteckiego na 
sprzedaż i stanę w hotelu Keilera „zum 
englischen Hof.“
[2600] Kłaków handl. bydłem.

szląska 64—74, żółta 62—67 sz. Żyto: 84 f. 45- 
49 tal. Jęczmień: 70 f. szląski 36—39, galic i pol­
ski 35—86 tal. pł. Owies: 50 funt, stary 29—31, 
nowy 27—28 sgr. Groch: do got. 52-56, na pa­
szę 50 52 sge. Groch biały: 62—58 sgr. Wika: 
44—50 sgr Rzep: 204—214—220 sgr. Rzepak: 
175—185—202 sgr. Kuchy rzepiowe: 55—58 sgr. 
za cent Siemię lniane: 150 f. bnutto 6—% % 
tal. Koniczyna: biała 14-16—18—1 czerwona 
11—16 tal. cent.

Szczecin, 5 września.
Na targu: Pszenica: 60—66tal. Żyto: 40—44 tal. 

Jęczmień34—36tal. Owies: 22—24tal. Groch:42-46 
tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 £, w miejscu 
żółta 59—63, 83—85, żółta na wrz.-paźdz. 63’/,— 
63, paź.-list. 63%—63, na odstawę wiosenną 64— 
63% tai pł Zyto: 2000 fnt. w miejscu 41%—41% 
zam. nc'' -J‘-—-• • —

zeszł. 
śwież.

Grochu 
Rzepaku 
Rzepiu

Toruń przebyło szefli 
120,060; grochu 3060; belek i okrąglaków ’sosno­
wych 38,186; dębowych 263r; bali 75łasztów. Cen­
tnarów kuchów 767.

Wysokość wody w Toruniu 2 
Kursa zamian:

Londyn 6 20’/,.
Hamburg 141.

Aleksander Makowski et Com.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

72,000, żyta

przybiera.

dnia
września
od 
cg fn.
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KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 5 września.

Papiery praskie. dano
pła­

cono.

Pożycz, dobrow...........
— rząd.
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1856..........

a. 1855..........
(karb..... 

rebii................
Listy zaat March.....

— Prut Wseh........

4’Z,
5

4%

101%

— Pomor..

W. Kg. Pozn..........
— — (nowel
- *■ — (nowe)

Szląskie................. .
gwar. B.................
Prus Zach..............

5%»%
2 ■ 
3%
4
4
3%
4
3%
3%
3%
4

97%

— rent March..........
— Pomor...................
— W. Ks. Pozn........
— Pr. Ws. i Zach...
— Nadreńskie...........
— ...........

Papiery lagranleue.
Austr. metali................
— Poi. naród..........
— Obligi 250 fl.........

Rozy. 5 poży. 8tiegL.. 

Roay. poż. angieL........

86%
97

99’/.

69%

96%

PRZYBYLI DO POZNAN8A.
Dnia 7 wi*z6Ónia<HOTEL PARYSKI. Prób. Bulczyński z Nietrzanowa^ 

cukiernik Adamczewski z Pleszewa, Delormś z Pa-I 
ryża, dzierż. Śniegocki z Tarnowa, Florkowski’ 
z Żółcią, burmistrz Merdas z Wrześni, wł. dóbr 
Ciesielski z Sosnówka, Piątkowski z Pietroszewa, 
pani Kierska z Małachowa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hrabina Miączyń- 
ska z Pawłowa, Budziszewski z Czachur, Trąmp- 
czyński z Bielaw, Wendorff z Prnśca, pani Zdzie- 
chowska z Wilna, Zdziechowska z Mińska, Radóń- 
ska z Rudnicza, Stęplewska z Gościeszyna, dzierz. 
Szulczewski z Kopaszyna, prób. Breański z Tar­
nowa.

HOTEL RZiMSKI BUSCHA. Wł. dóbr Dobrzycki 
z Baborowa, Dobrzycki z Bąblina, With z Lopien- 
na, Heidebrand z Górn. Szląska, żurnalista błar-

m. 250 węcpli, na wrz. i, wrz.-paź. 41—40%
, paź.-list. 41%list.-gr. 41, na odstawę wios. 43-T 
¿42%—% tal. pł- Jęczmień: 70 fnt. w miejscu 
i-marchijski 36 tal. pł. Owies i groch: bez obrotu. 
/¡Rzep: 1800 funt, na wrz.-paź. 92 tal. pł. Rze- 
““pak: 1800 funt 92 tal. pł. Olćj rzepiowy: 

niećo wyższe ceny, w miejscu 12%, wyp. 1000 cent., 
na wrz.-paźdz. 12%,—paźdz.-list., grudz.-stycz. 
i kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: 8000% Trał, 
wyższe śceny, w miejscu bez beczki 16’/,, nam. 60600 
kw., na wrz. 16%,—%, wrz.-paźdz. 16%—’,«, paź.- 
list. 15’/«, na odstawę wios. 16%,—16 tal. pł. 
Olśj lniany: w miejscu z beczką 15’«, na wrz.-paź. 
14%, tal. żąd. Śledzie: szoty na wrz. 9 tal. pł. 

Bydgoszcz, 5 września.
¡‘‘«ciii » 125—128 fiut, wagi hol., (81 fat. 

25 łót—83 fn. 24 łót. wagi celnój) 50—54 tal., 128 
—130 fnt. 54 -56 tal., 130—184. fn. 56—58 tal. pł. 
Gatunki najlepsze nieco wyżej. Żyto: niższe ceny,

Pszenicy pięknój szfl
„ średniój ..................
„ ordynar. „ ............

Zyta ciężkiego „ ............ .
„ lżejszego „ ............ .

Jęczmienia dużego „ ............
„ małego,, ............

Owsa . . . . „ ............
Grochu do gotow. „ .............

„ na paszę „ ............ .
Rzepiu zimowego „ .............
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu latowegc ...................
Rzepiku latowego „ ............
Tatarki . . . .................
Perek . . . . „ .............
Masła, garn...............................
Koniczyny czerw „ .............
Koniczyiiy biał/j „ ............
Siana, cent................................
Słomy, ,, ...............................
Oleju, „ .................... ...........
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 5 września

dnia 7 —

6i 2

liói 
brój
ier

syj

)(le
13 16

20

d£o. po­cono.

i lii 
»i
¡¡mi
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Polsk. obligi skarb
- Cert A 300 zŁ.
— — B. 200 zł.. 
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob. citk. 500 zł

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Luj dory.

106%
98% .. ......................................

101% Złota, fant cel..............
lM%»eebi* — dito
........ : Saskie bil. kas..

i Niem. bankn
płat w Lipsku

Austr. bank..................
Polskie bib bank........
Disk. bank, od weksli

130%
90%
90%
% 

97% 
90% 

101 Akcje kelei ielasnyeb.
— I Berlin-Anhalt........
97% Berlin-Hamb..................

BerL-Poczd.-Magd.........
Berl.-Szczecin............
WroćŁ-Freib..............

najnow............
Brzeg-Niskie..............

99%!fKoźlo-Boguioin..........
99 %‘ — pierwot............
97% I-------- .4,............

8olno-Szl.-MarGh......
olno-Szh kol. pob..

pierwot...........
Półn. Fryd.-WilK... .
Gómo.8pl. A i C.....

— Litt B............
Opol-Tarnowic...........

98%
99

100%

74%
84% [Starogr.-Pozn. 
89%

93’/.
Akcye bank. 1 kredyt 

BerL Stow. kas....

78
91

90’/«

90%

— SBerl. Tow. hand......
— /Gdański bank, pryw 
22% Dysk. Udział kom... 
91%'Gota bank. pryw....
— ¡¡Hanow. dito..............

¡¡Królew. dito.............
113’/,[Lipsk. Stów. kred... 
110% Magd. bank. pryw... 
460% jPómor. bank rycer..

29
99%

99’

4%

[Pozn. bank, prów......
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stow. bank....

4
4
4
4
4
4
4
4

ty
4
4
5 
4

ty
¡¡V.

67%

iss*;
123%
196
137%
138%

Akcye prsemyiłewe.
BerL fab. kol. żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia....................
Magd, assek. ogn.......

Obligacje i prawem 
plerwsieństwa. 

BerL-Anhalt................

Berl.-Hamb..................
— H. Em................

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Litt C................
— Litt. D...............

Berl.-Szczecin.............
— IL Em................

Koźlo-Bogumin...........
— HI. Em..............

Dolno-SzL-March.......
— konwen...,.........
— — HI ser........
— — IV ser........

Półn.-Fryd-Wilh........
¡Górn.-Szl. Litt. A.......

— Litt B

%
M-

dano.
pła­

cono.

4 109%
4 100’/,
4 — loi1/.!
4 — 98%l
4 — 100%
4 — 101'/,
4 — 83%
4 — 92%
4 — 96
4 — 96%'

4’/, — 128
4 103%

5 105
5 30
4 — —

4

4 99%
4% — 100%!
4% 100% —

4% — —
4 — 97

4% -/ 98
4% — 97
4% — —
4 — 95%
4 — 91%

4% — 97%
¡4 98 —

4 98 —,

4 97 —
— 101

4 — —
4 — 97%

3% 87%

W

%

4
3%

WR

dano.
pła­

cono.

85
97%

101’

września.
OCŁAWIU.

Redaktor odpowiedzialny w zastępstwie RUraate FcidmaDawaki w Poznaniu. — Nakładem

Lit. D....................
Lit E...................
Lit F....................

Starogr.-Pozn................
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